
Drogie czytelniczki i czytelnicy,  
 
!ycie to gra, a jedną z najtrafniejszych metafor tej gry są szachy. „Każdy twój ruch 
ma znaczenie” – to zdanie idealnie oddaje, jak nasze decyzje kształtują przyszło%ć, 
podobnie jak przemy%lany ruch 'gury na szachownicy może przesądzić o zwy-
ci(stwie. W życiu, tak jak w szachach, potrzebujemy strategii, odwagi, a także 
elastyczno%ci, by dostosować si( do nieprzewidzianych sytuacji.  
 
Niezależno%ć, zwłaszcza 'nansowa, jest kluczem do tego, aby%my miały pełną 
kontrol( nad naszym losem. 
 
Nasza bohaterka okładkowa Ania Witowska to kobieta, która pokazuje innym ko-
bietom, jak zdobyć 'nansową wolno%ć. To idealnie łączy si( z moją misją szerze-
nia wiedzy o kodach ob'to%ci, które pomagają kobietom osiągnąć niezależno%ć. 
Tylko mając t( moc, możemy decydować o przyszło%ci swojej i swoich dzieci, 
oferując im wsparcie. Moc 'nansowa to wolno%ć wyboru, a ta wolno%ć jest naszą 
najwi(kszą przewagą w życiowej grze.  
 
W tym numerze znajdziecie także moją rozmow( z Jurkiem Owsiakiem o sile 
pomagania oraz wiele inspirujących historii kobiet sukcesu i pasjonatek życia.  
Każda z nas może odnale)ć swoją moc, kroczyć własną %cieżką i wygrać gr(  
zwaną życiem.

 
Wasza  
Milena Anna Gołda
Redaktor naczelna 
Woman Power Polska®
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WIELKA ORKIESTRA .WI(TECZNEJ POMOCY wyposa)yła do dziś polskie szpitale w blisko  
75 tysięcy urz,dzeń za prawie 2,3 miliarda złotych. „Gdyby ktoś mi to powiedział 33 lata temu,  
to bym chyba uciekł” – mówi prezes zarz,du fundacji JERZY OWSIAK. Szczęśliwie nic takiego 
się nie stało, a Jerzy Owsiak wci,) nie traci impetu.

LIDER JUTRA
Ikony

Rozmawiam dzi! ze szczególną osobą, wybitną osobowo!cią 
medialną, założycielem i prezesem Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy – Jurkiem Owsiakiem. Udało się zrobić rzecz 
unikalną nie tylko w skali kraju, ale wręcz w skali !wiatowej.  
Jak to się wszystko zaczęło. Jak powstała Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy?
Na pewno nie mnie, ale nam si( udało. Samemu można wiele rze-
czy wymy%lić, ale żeby je przeprowadzić, potrzebna jest załoga. 
Zawsze powtarzam: zadbajcie o ludzi, kiedy macie jaki% pomysł, 
zapraszajcie do tego innych. Sam niewiele bym zrobił. Byłem face-
tem z wadą wymowy, mówiącym nieszczególnie dobrą polszczyzną 
i który dostał w zasadzie przypadkiem program w radiu. To było 
zaraz po pierwszych wolnych wyborach, kiedy usłyszał mnie Woj-
tek Doma+ski i zaproponował, program dla telewizji. Kiedy spytał 
mnie, czy robiłem wcze%niej co% dla telewizji, bezczelnie skłamałem, 
że tak. Czasami trzeba być bezczelnym, żeby pój%ć naprzód. Pomógł 
mi wtedy Walter Chełstowski i całe szcz(%cie, bo moje scenariusze 
do „Róbta, co chceta, czyli rockandrollowa jazda bez trzymanki” 
wyglądały wtedy na przykład tak: „Ludzie wchodzą i wychodzą”. 
Genialne scenariusze. Ale w naszych programach ludzie mogli 
usłyszeć Defekt Muzgó czy Male+czuka, ale przez to zdobyli%my 
zaufanie młodych ludzi, którzy widzieli, że można do szacownej 
telewizji sprowadzić muzyk(, którą kiedy% grało si( w Jarocinie. 
W ten sposób z 7 sko+czyło si( na 128 emisjach. I to wła%nie tam 
przeprowadziłem pierwszą publiczną zbiórk( na dzieciaki.

Nie było jeszcze wówczas formalnie powołanej fundacji?
Fundacja pojawiła si( kilka lat pó)niej, a Wielka Orkiestra ,wią-
tecznej Pomocy to była nazwa, którą wymy%liłem, idąc do 
ZAiKS-u z Wojtkiem Waglewskim, żeby zarejestrować jego utwór.
Zanim powstała fundacja, zacząłem w „Róbta, co chceta…” mówić 
o tym, że Centrum Zdrowia Dziecka bardzo prosi o pomoc 'nansową 
na płuco-serce. Miałem minut( podczas każdego programu, kiedy 
mówiłem: „Hej, chcecie pomóc? Wpłacajcie pieniądze na płuco- 
-serce dla Centrum Zdrowia Dziecka”. Wtedy takie urządzenie 
kosztowało w przeliczeniu na dzisiejsze pieniądze jakie% 650 tysi(cy 
złotych, a pierwsza wpłata, jaka wpłyn(ła na t( zbiórk(, to było  
50 groszy. Ale te 50 groszy dla fundacji to jest bardzo ważna kwota, 
tak samo ważna jak milion złotych. Za milion złotych można kupić 
trzy wypasione ultrasonografy, a za 50 groszy można wydrukować 
kilkadziesiąt wklejek o badaniu słuchu. I ja zacząłem o tym mówić 
w telewizji. Ale my%lisz, że wszyscy ludzie byli zachwyceni? Nic 
z tych rzeczy. Mówili, żeby nie mieszać zwariowanego programu 
rozrywkowego z poważnymi tematami o życiu i %mierci. 

Jak doszło do pierwszej zimowej zbiórki, która z czasem dorobiła 
się tytułu Wielkiego Finału?
Pewnego dnia razem z Walterem Chełstowskim poszli%my do 
Maćka Doma+skiego, szefa telewizyjnej Dwójki i zaproponowa-
li%my mu, żeby zrobić za rok w lecie wielki koncert i zbiórk( we 
wszystkich stacjach TVP. Dyrekcja naszym pomysłem była przera-
żona. Okazało si(, że latem wszystkie wozy transmisyjne są zaj(te. 
„Kiedy są wolne” – pytamy. „Zimą”. „Je%li tak, niech b(dzie zima, 
bierzemy. Zrobimy karnawał brazylijski zimą”. Niektórzy pukali si( 
w głow(, ale trzeba po prostu próbować, działać. Je%li nie wyjdzie, 
nie b(dziecie przynajmniej żałować, że nawet nie spróbowali%cie. 

TAK
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Staniecie przed lud)mi i powiecie: „Próbowałem, ale nie dałem 
rady”. I dostaniecie brawa. Ale je%li powiecie: „Zrobiłbym to czy to, 
ale nie mam czasu” – usłyszycie gwizdy. I słusznie.
Podczas tej pierwszej zbiórki zebrali%my ponad trzy miliony siedemset 
tysi(cy. Poszedłem do Macieja Doma+skiego, żeby go poprosić o telewi-
zyjny czas za rok, żeby si( rozliczyć, co za te pieniądze zostało kupione. 
A kupili%my wtedy dużo wi(cej niż płuco-serce dla Centrum Zdrowia 
Dziecka, bo dla pozostałych sze%ciu o%rodków kardiochirurgii dzieci(cej 
kupili%my również jaki% sprz(t. No wi(c gdy poprosili%my o ten dodat-
kowy czas antenowy, Maciek mówi: „Daj( wam czas taki sam, jak wtedy 
mieli%cie – siedem godzin”. A my na to: „Jak mamy czas, to zróbmy co% 
dla neonatologii”. No i tak to poszło. Przypadek. Nie buduj( żadnych 
mitów, historii. To był przypadek, a my w to poszli%my.

To, co robisz, ale też jak robisz, może być !wietnym przykładem 
dla przedsiębiorców.
Cz(sto o tym mówi( podczas swoich wykładów motywacyjnych dla 
'rm. My zaczynali%my od zera. Ale 33 lata temu Polska też inaczej 
wyglądała. Wtedy była w ruinie, dzisiaj jest liderem. Bo to nie poli-
tycy budują, oni tylko naliczają podatki. Budują ludzie. To wła%nie 
r(koma przedsi(biorców w Polsce jest budowany kapitalizm, który 

w Anglii, Francji, Niemczech jest budowany od wieków. My w ciągu 
trzech dekad przeszli%my od krzywych chodników i handlu z łóżek 
polowych do nowoczesnej Polski. Niech nikt tylko przedsi(biorcom 
nie przeszkadza, a b(dziemy nadal szli do przodu. I oby tak było, 
o to wła%nie chodzi, żeby%my stawali si( coraz bogatszym krajem. 
Przy każdej okazji dzi(kuj( przedsi(biorcom za to, że idą do przodu. 
Na każdym kroku widz(, jak Polska jest dynamiczna, bogaci si(, 
robi si( coraz pi(kniejsza, robimy wszystko coraz lepiej, a już nie-
długo b(dziemy najlepsi. Taką mam wiar(.

WOŚP też ma swój wkład w to, jak dzi! wygląda Polska, choćby 
niektóre oddziały szpitalne. Jak Ty sam oceniasz skuteczno!ć 
działań fundacji?
Na szcz(%cie fundacja nie zajmuje si( ochroną zdrowia jako systemem. 
Nie boli nas głowa o to, żeby dach szpitala nie był dziurawy, a pensje 
były wypłacane na czas. My si( skupiamy na tym, żeby kupić najlep-
szy sprz(t, jaki tylko jest dost(pny. We)my przedostatni Finał, kiedy 
zbierali%my na walk( z sepsą. Do tej pory było tak, żeby uzyskać dia-
gnoz(, że mamy do czynienia z sepsą, trzeba było czekać 72 godziny, 
a z każdą godziną maleje szansa na wyleczenie. I nagle my kupu-
jemy sprz(t, który pozwala zdiagnozować seps( w ciągu niecałych  
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pi(ciu godzin. Sprz(t jest piekielnie drogi, 
ale i same materiały zużywalne to kwestia 
kilkuset złotych. Wtedy my atakujemy 
system, mówiąc: „Zapewnijcie, żeby szpi-
tal miał na to pieniądze. My na pół roku 
dostarczamy materiały zużywalne, które 
są w pakiecie, i serwis trwający przez trzy, 
a nie przez dwa lata, ale wy musicie posta-
rać si( o reszt(”. Wi(c jako% na ten system 
też oddziałujemy. 
Nie chcemy łatać dziur, chcemy kupować najnowszy sprz(t, 
bo technologia w medycynie p(dzi niemal tak szybko jak w prze-
my%le wojskowym. To, z czym za chwil( b(dzie problem, to że nie 
b(dzie kto miał przy tych najnowocze%niejszych maszynach stać: 
brakuje dyplomowanych piel(gniarek i lekarzy. To wymaga wiel-
kiej publicznej dyskusji. Je)dzimy dzi% w Polsce po szpitalach, 
które wyglądają pi(knie, można tam 'lmy kr(cić, wiele naprawd( 
si( zmieniło na lepsze. Ale są też procedury mniej opłacalne, które 
wypadają i stają si( mniej dost(pne. 
To nie jest tak, że w najbogatszych krajach jest wszystko. Cz(sto 
co% wygląda lepiej niż u nas, bo na Zachodzie działa społecze+stwo 
obywatelskie, które wie, że ma prawo kontrolować, ale ma prawo 
też włączyć si( w poprawianie publicznych standardów. Zachwy-
ciła mnie ostatnio porodówka w Waszyngtonie, która wyglądała jak 
komfortowe mieszkanie. Okazało si(, że to dzi(ki zbiórce lokalnej 
społeczno%ci, która chciała zrobić co% dla siebie, podnie%ć sobie 
standard ogólnodost(pnych usług.
Tylko kraje najuboższe czekają na wsparcie z zewnątrz. Wsz(dzie 
na Zachodzie działają organizacje wolontaryjne, wszystkie kraje 
bogate zbierają pieniądze. To wła%nie kraje najbogatsze mają najsil-
niejszy wolontariat. I to wła%nie przedsi(biorcy wpisują w swój styl 
działania wolontariat i dzielenie si( z innymi. 
Ale to dzieje si( dzi% także u nas. Ostatni przykład: powód). To 
przedsi(biorcy stan(li na pierwszej linii z ofertą swojej pomocy dla 
poszkodowanych. Przedsi(biorcy, chyl( przed wami czoła i dzi(-
kuj(, za to, co robicie i że budujecie społecze+stwo obywatelskie. 

My, jako Forum Biznesu Polska również chętnie przekażemy 
swoją cegiełkę na usuwanie skutków powodzi. Opowiedz, pro-
szę, na czym polega pomoc, jaką WOŚP zaoferowało o)arom tej 
wrze!niowej powodzi?
To nie pierwsza wielka powód), a od wielu lat mamy taką zasad(, 
że gdy si( dzieje co% złego i gwałtownego, uruchamiamy nasze pie-
niądze. Tak też było w tym wypadku – na pomoc powodzianom 
przeznaczyli%my 40 milionów złotych z naszej rezerwy. Na mar-
ginesie uważam, że każda fundacja powinna mieć takie pieniądze, 
które mogłaby przeznaczyć na pomoc w tak nagłych wypadkach. 
Dla nas najważniejsza jest skuteczno%ć w niesieniu pomocy. Od 25 lat  
nie robimy przetargów, które bywają korupcjogenne, ale przede wszyst-
kim mało skuteczne, bo podstawowym kryterium jest cena, cz(sto 
z kosmosu, tylko po to, żeby taki przetarg wygrać. Organizujemy Kon-
kursy Ofert, dzi(ki czemu mamy możliwo%ć rozmowy z kontrahentami 
i kupujemy jako%ć – dla nas najważniejszą. Pomoc musi być organizo-
wana z głową: wczoraj w jednym miejscu potrzebowali żywno%ci i wody, 
dzi% potrzebują tam taczek, r(kawic i odzieży roboczej. Chodzi o to, żeby 
pomagać efektywnie i żeby każdą złotówk( wydać jak najlepiej. 
Poza tymi 40 milionami z rezerwy założyli%my też zbiórk( dla 
powodzian z my%lą, żeby chociaż odkupić sprz(t, który WO,P 

przekazał wcze%niej do zalanych powodzią szpitali. W samym szpi-
talu w Nysie straty przekroczyły 5 milionów złotych. Odkupienie 
sprz(tu medycznego na wszystkich zalanych terenach szacujemy 
na 150 milionów złotych. Wiemy, jaki sprz(t należy odkupić, mamy 
przećwiczone procedury Konkursów Ofert, wi(c możemy zrobić to 
najlepiej. To nasza normalna, systematyczna, codzienna praca. Nie 
ma w tym niczego szczególnego. Po prostu działamy.
Oczywi%cie nie tylko my, ale cała Polska. Znów zgłaszali si( do mnie 
przedsi(biorcy oferujący swój park maszynowy i wszelkie wsparcie. 
To dzi(ki organizacjom pozarządowym ludzie widzą, że w razie 
takich nieprzewidzianych kataklizmów można wiele zrobić, a wtedy 
ch(tnie si( przyłączają. 
Na spotkaniu we Wrocławiu obiecałem panu premierowi, że wszyst-
kie pieniądze, jakie zbierzemy od obywateli dla powodzian, wrócą 
do szpitali, które straciły zakupiony przez nas sprz(t, a nawet 
do tych placówek, które naszego sprz(tu nie miały. Pomożemy 
w tym, żeby wszystkie placówki medyczne wróciły do normalnej 
pracy i nie zapomnimy o nich, kiedy woda za tydzie+ lub dwa  
opadnie.

Wybiegając my!lą w tę przyszło!ć – jaki jest plan na kolejny 
Wielki Finał? Jaki będzie jego temat?
Wiem, jakim tematem si( zajmiemy, ale jeszcze nie mog( go zdra-
dzić. To ogłosimy dopiero 16 pa)dziernika na spotkaniu, które 
planujemy w Gdyni na Darze Młodzieży. Wtedy też rozpoczniemy 
zapisy do Sztabów przygotowujących Finał. Wierz(, że 16 pa)dzier-
nika, kiedy ogłosimy temat kolejnego Finału, znowu cała Polska 
powie, że chce wziąć w tym udział. 
Kiedy kto% mnie pyta o plany, z r(ką na sercu mówi(, że nie mam 
żadnych. Te rzeczy si( po prostu same dzieją. Jak b(dzie wyglądał 
ten dzie+? Zagramy jak zawsze w całym kraju i poza nim. To b(dzie 
na pewno dzie+ bez żadnych złych wiadomo%ci, dzie+, w którym 
wszyscy b(dziemy dla siebie mili. Kiedy zaczynali%my, Polacy 
mieszkający za granicą, musieli tłumaczyć swoim szefom lokalsom, 
co to za inicjatywa i dlaczego chcą nią zainteresować pracowników 
w 'rmie. Dzi% szefowie tych 'rm piszą do nas, że już nie mogą si( 
doczekać kolejnego Finału.
Pytasz mnie o plany? Mam taki jeden plan, żeby to si( działo nadal. 
!eby o Polsce jak najlepiej mówić, żeby Polska była takim miej-
scem, na które si( patrzy z niedowierzaniem i uznaniem „U was 
takie rzeczy?!”. Na Zachodzie w każdym pubie stoi skarbonka, gdzie 
zbiera si( na różne akcje, ale tylko u nas ta zbiórka wygląda tak, 
że zazdroszczą nam jej ludzie z całej Europy. Fundacja zatrudnia 
jedynie 70 osób, a organizuje przedsi(wzi(cia, o jakich mogą poma-
rzyć zachodnie fundacje. To jest moja wielka duma, że dzi(ki pracy 
tych ludzi oraz setek i tysi(cy wolontariuszy, którzy pracują z nami 
nad każdym Finałem, możemy powiedzieć, że tak, to jest nasze 
dzieło. !e tak to si( robi w Polsce. 

CHYL- CZO!A PRZED POLSKIMI 
PRZEDSI-BIORCAMI.  
        TO ONI BUDUJ( NASZE                   
                              bogactwo.  
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W,tpisz, czy kiedyś ogarniesz zarabianie? Inwestowanie wydaje się nierealne, a giełda 
wzbudza strach. ANIA WITOWSKA te) tak kiedyś myślała. Dzisiaj jednak robi 
rewolucję finansow, wśród kobiet i tłumaczy, jak sta+ się M(DR( INWESTORK( 
i zacz,+ dobrze zarabia+.

LIDERKI JUTRA

 
REWOLUCJ- FINANSOW(.
                  Dolaczysz?

Z własnego do%wiadczenia wiem, jak trudno jest si( spełniać, gdy 
si( zarabia za mało. Jak bardzo stres o to, co dalej, może paraliżo-
wać. I dlatego wła%nie moją misją jest edukacja 'nansowa kobiet, 
tak aby mogły ze spokojem tworzyć dla siebie bezpieczną 'nansową 
przyszło%ć. Uważam, że zarabianie to jest taka sama umiej(tno%ć jak 
każda inna i da si( jej nauczyć. 

Pani osobista historia nie była łatwa, prawda?
Oj, nie była! Zostałam mamą w wieku 16 lat. Wyrzucono mnie 
z tego powodu ze szkoły i zupełnie przekre%lono. To był bardzo 
trudny moment, bo byłam tak naprawd( jeszcze dzieciakiem i %wiat 
mi si( totalnie zawalił. Do%wiadczyłam wtedy ogromu wstydu, bez-
silno%ci i odrzucenia. I miałam wybór: albo poddać si( zupełnie, 
albo zawalczyć o siebie i swoje życie i wygrać. Wybrałam to drugie. 
My%l(, że to wła%nie wtedy, w tym jakże trudnym dla mnie momen-
cie, zrozumiałam, jak ważne jest, aby być niezależną 'nansowo 
i mieć wybór. Jak bardzo umiej(tno%ć zarabiania ułatwia życie, a jej 
brak niestety skazuje nas na bycie zależną od kogo%. Obiecałam 
sobie, że kiedy% b(d( kobietom pomagać. Nie wiedziałam, jak to 
zrobi(, ale byłam przekonana, że zrobi(. Bo nie chciałam, aby któ-
ra% musiała przez takie piekiełko przechodzić. 
Dotrzymałam danego sobie słowa i od ponad 14 lat edukuj( 
kobiety. 

Powtarza Pani, że robi rewolucję )nansową w!ród kobiet. Co ma 
Pani na my!li?
Postanowiłam nauczyć kobiety zarabiać pieniądze, bo widz(, jak 
wiele z nas si( z tematem szarpie. Nie wiemy, co zrobić, aby zacząć 
wi(cej zarabiać. Nie wiemy, co zrobić, aby zabezpieczyć swoją przy-
szło%ć. I to wszystko niestety przekłada si( nam na dużo trudnych 
emocji, stresu oraz utykanie w sytuacjach bez wyj%cia. Tradycyjna 
edukacja niestety nie przygotowuje nas do zarabiania w dorosłym 
życiu. Dom rodzinny cz(sto także nie uczy nas tego, jak mieć dobrą 
relacj( z pieni(dzmi, i dlatego wła%nie ja zarabianie kobietom tłu-
macz( – począwszy od tego, dlaczego boimy si( za temat pieni(dzy 
zabrać, poprzez emocje, jakie temu towarzyszą, przekonania, 
bł(dne założenia, aż po zasady inwestowania, które prowadzi do 
niezależno%ci 'nansowej. Staram si( po kobiecemu, czyli bez zb(d-
nego technicznego żargonu, wytłumaczyć, co zrobić, aby zarabiać 
wi(cej i mieć czas dla siebie oraz dla swoich bliskich.

Robie

 ROZMAWIA: MILENA GO!DA
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Jak rozumie Pani kwestię niezależno!ci )nansowej?
Ciesz( si(, że poruszamy w naszej rozmowie ten temat, bo moim 
zdaniem to co%, o co każda kobieta zadbać powinna! Dlaczego? 
Ponieważ niezależno%ć finansowa to taka komfortowa sytuacja, 
w której możesz wybrać to, co chcesz, kiedy chcesz i jak chcesz. Bo 
ci( na taki wybór stać! Nie musisz prosić o pozwolenie, nie musisz 
naginać si(, zamykać buzi, gdy masz inne zdanie, czy też udawać 
kogo%, kim nie jeste%, bo sytuacja tego wymaga. 
Niezależno%ć 'nansowa to wolno%ć i życie na własnych zasadach 
zamiast naginania si( do cudzych, bo ten kto% ma ci( 'nansowo 
w gar%ci. Ale niezależno%ć 'nansowa to także wewn(trzny spokój, 
bo czujesz si( bezpieczna. To dost(p do specjalistów, rozwiąza+, 
odpowiedzi i wyższej jako%ci usług. To luksus tego, że możesz 
zadbać o swoich bliskich. !e możesz si( rozwijać. !e %pisz lepiej, 
jesz lepiej i żyjesz na poziomie, który ci( zadowala!
Ja w swoim życiu do%wiadczyłam obu stanów. Zarówno totalnej 
zależno%ci 'nansowej od szefa, partnera, rodziców, jak i niezależno-
%ci 'nansowej, która daje wolno%ć. I zawsze, ale to zawsze wybior( 
opcj( drugą! Oba stany mają swoją cen(. Cena zależno%ci od kogo% 
to zawsze jaka% forma rezygnacji z siebie, ze swojej godno%ci i swoich 
marze+. Cena niezależno%ci to odłożenie na bok ego, zmiana my%le-
nia i nauczenie si( nowego podej%cia do zarabiania. Przy budowaniu 
niezależno%ci cen( w postaci pracy nad sobą płaci si( przez jaki% czas, 
a potem mamy nagrod( przez reszt( życia. Przy wybraniu zależno%ci 
od kogo%, cen( płacimy przez reszt( życia... 
Dlatego dla mnie wybór był prosty. 

Uczy Pani kobiety tego, aby ich pieniądze pracowały dla nich.  
Co to znaczy?
Chyba każda z nas słyszała powiedzenie „pracuj mądrze, a nie ci(żko” 
i zgodzi si( z tym, że to ma sens. Problem jest tylko w tym, że wi(kszo%ć 
z nas nie wie, co to znaczy! I dlatego pracujemy ci(żko, przestać pracować 
nie możemy, bo nasze prace nie pozwalają nam odłożyć do%ć pieni(dzy, 
aby być niezależną finansowo. Co gorsza, najcz(%ciej pracujemy dla 
kogo% i budujemy 'nanse tej osoby, ale nie budujemy nic dla siebie.
Aby pokazać, że da si( inaczej, zacz(łam uczyć kobiety pomnażania 
pieni(dzy. Czyli tego, aby to pieniądze ci(żko pracowały dla nas, 
a nie my dla nich. Brzmi tajemniczo na początku, ale jest proste, gdy 
pozna si( zasady ! Co wi(cej, są kraje, gdzie co druga osoba w taki 
sposób zarabia i buduje dla siebie zabezpieczenie, czyli inwestuje.
Cały koncept sprowadza si( do tego, aby zacząć inaczej do tematu 
zarabiania podchodzić. I przestać sprzedawać swój czas w zamian 
za wypłat(, bo to ma swoje limity (nie możemy być jednocze%nie 
w pi(ciu pracach, dlatego nie możemy mieć pi(ciu wypłat). A zacząć 
zarabiać bez 'zycznej pracy czy naszej obecno%ci w niej. 

Co więc robimy?
Mądre inwestowanie, którego ja ucz(, to kupowania akcji warto%cio-
wych 'rm. Robimy to, co Warren Bu-ett, tylko że po kobiecemu. 
Warto%ciowe 'rmy to biznesy notowane na giełdzie, które zarabiają 
pieniądze, a akcje to kawałki tych biznesów, które my możemy 
kupić. Zobacz, jakie to jest mądre! Nie musimy pracować w bizne-
sie, to biznes dla nas pracuje i si( rozwija, a my zarabiamy, bo mamy 
akcje. Co wi(cej, akcje kupujemy na tak zwanych wyprzedażach, 
czyli wtedy, gdy cena jest niższa niż ich warto%ć. Płacimy mniej 
za co%, co jest warte wi(cej i zarabiamy na różnicy. 
Chyba każda kobieta lubi kupować na promocji, prawda? A inwe-
stowanie to wła%nie jest szukanie takich promocji! Różnica jest tylko 

taka, że kupując na promocji perfumy czy bluzeczk(, wydajemy 
pieniądze i ich nie mamy. A inwestując w akcje, nie tylko dalej te 
pieniądze mamy, bo akcje możemy sprzedać, ale także te pieniądze 
pracują dla nas i robią nam kolejne pieniądze!
I tak si( wła%nie buduje majątki i niezależno%ć 'nansową! 

Co Panią zainspirowało do stworzenia programu Mądra Inwe-
storka? 
Obserwowałam moje klientki i widziałam, jak wiele wysiłku wkła-
dają w to, aby si(gnąć po lepsze zarobki i lepsze życie. Jak zmieniają 
swoje przekonania i podej%cie i jak angażują si( coraz bardziej. Ale 
mimo wszystko „nie wychodzi im”, czyli wi(ksze pieniądze si( nie 
pojawiają. Wyj%ć nie miało prawa, bo one nie miały „pojazdu”, 
czyli czego%, co pomogłoby im pokonać dystans pomi(dzy tym, ile 
zarabiały dzisiaj, a ile zarabiać by chciały. One próbowały pracować 
wi(cej, ci(żej, ale to nie jest działająca droga do niezależno%ci 'nan-
sowej! Do bycia zm(czoną i sfrustrowaną – owszem! Ale do bycia 
spełnioną absolutnie nie! 
Ja „pojazd”, czyli sposób na zarabianie, miałam. Tylko musiałam 
najpierw odczarować temat giełdy, oswoić z nim kobiety i pomóc 
im uwierzyć, że dadzą rad(! A to wcale nie było łatwe zadanie! Dla-
czego? Ponieważ wiele z nas pomimo tego, że obecne zarabianie 
nam nie działa, dalej w nim tkwi, bo boi si( zmian. My, kobiety, 
wciąż wolimy powielać niedziałające wzorce, bo rodzice tak robili, 
bo wszyscy tak robią, niż spróbować czego% innego, nowego.
Wiedziałam, że kobiety %wietnie si( w inwestowaniu odnajdą 
i zaczną wi(cej zarabiać, wtedy gdy zrozumieją zasady. I dlatego wła-
%nie zacz(łam tłumaczyć, że to nie my powinny%my ci(żko pracować 
na pieniądze, ale to one powinny pracować dla nas. !e oszcz(dzanie 
ma swoje granice, ale zarabianie wi(cej nie. !e inwestowanie jest 
proste, wtedy gdy kto% nam je wytłumaczy j(zykiem, który rozu-
miemy. 
I my%l(, że ten mój prosty j(zyk oraz przykłady z liczbami, które 
otwierają głow(, sprawił, że pomału dziewczyny zacz(ły do inwe-
stowania si( przekonywać. 

Czy może Pani opowiedzieć nam o sukcesach kobiet, które ukoń-
czyły Pani programy? Jak zmieniło się ich życie? 
A mamy cały dzie+? [%miech]. Historie dziewczyn są niesamowite 
i mają kilka punktów wspólnych. Oprócz tego, że oczywi%cie dziew-
czyny zacz(ły zarabiać w mądrzejszy sposób i cz(sto przysyłają 
zdj(cia, jak są na wakacjach i zarabiają z telefonem w r(ku, słysz( 
także regularnie takie zdania: „Dzi(ki inwestowaniu mam poczucie 
bezpiecze+stwa”, „Stałam si( odważniejsza i bardziej zdecydowana”, 
„Mog( wszystko, limity były tylko w mojej głowie”, „Po roku żyj( 
tylko z giełdy”, no i tradycyjnie „!ałuj(, że nie zacz(łam inwesto-
wać wcze%niej”.
Bo nauka inwestowania ma „efekt uboczny”, który sprawia, że doj-
rzewamy i stajemy si( bardziej przebojowe. Zaczynamy znać swoją 
warto%ć, bardziej szanować siebie, być asertywne i si(gać po swoje. 
Sukcesy dziewczyn to nie tylko dodanie dodatkowej pensji w skali 
roku bez pracy. To nie tylko zyskanie pierwszego w życiu przy-
chodu pasywnego, czy odej%cie z etatu lub sprzedanie biznesu, 
bo można żyć tylko z giełdy. To także odej%cie z toksycznego 
związku, bo dzi(ki inwestowaniu te dziewczyny uwierzyły w siebie. 
To wyj%cie z depresji, bo giełda stała si( %wiatełkiem w tunelu, aby 
wyrwać si( z systemu. To zerwanie z biedą mentalną, pomimo startu 
z poziomu najniższej pensji. To pierwsze w życiu duże oszcz(dno%ci 
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